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Będzin, hotel Bristol; Grodziec 
Zawiercie, ulica 3-go

ulica Kościuszki; 
Maja 13.
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Prowadzona pod  kierownictwem b. ochotnika 
Wojsk Polskich A. HAUKEGO

Radio-Kawiarnia
S o sn o w ie c ,  3 -g o  M aja  2 3

PO LECA :
d z ia ł  cuk iern iczy  ze słynnej wytwórni Neya; 
w ęd lin y  — słynnej krakowskiej fabryki wędlin 
J. Cyplińskiego;
p ieczy w o , n a b ia ł ,  m a ry n a ty  i wszelkie arty­
kuły gastronomiczne w wyborowym gatunku.

Kawiarnia wydaje s u t e  o b ia d y  g o s p o d a r s k ie  po
1.30 zł., kolacje śniadania i t. p.

W  lokalu odświeżonym miłym Gościom uprzyjemnia 
pobyt k o n c e r ty  r a d io w e ,  oddawane przez tubęją.
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osobiście podczas swego  
pobytu w Lodzi przy zwie­
dzaniu mieszkań robotni 
czych, iż tak minimalną 
podwyżką nie będzie można 
poprawić głodowych płac.

Wyeliminowanie majstrów  
i pracowników biurowych 
w orzeczeniu komisji arbi­
trażowej wywołuje silne 
niezadowolenie, ponieważ 
związki zawodowe zgodziły 
się na poddanie zatargu 
pod arbitraż z wyraźnem  
zastrzeżeniem, że ewentual­
na podwyżka obejmie wszy­
stkie bez wyjątku kategorje.

We wszystkich związkach

klasowych, chrześcijańskim  
i polskim związku „Praca” 
odbędą się zebrania dele­
gatów, na których om ówio­
na zostanie decyzja arbi­
trażowa rządu i ustosun­
kowanie się do tej decyzji. 
Ponieważ decyzja arbitra­
żowa poleca organizacjom  
przemysłowców i związkom  
zawodowym załatwienie 
sprawy płac dla pracowni­
ków biurowych i majstrów  
w drodze bezpośrednich 
rokowań, związki zawodo­
we wystosują memorjał w 
sprawie zwołania takiej kon­
ferencji.

O stabilizację złotego
W A R S Z A W A . 30. 3. W  dniu

9 kwietnia br. odbędzie się p o ­
siedzenie rady finansowej, k tó ­
ra będzie zajmować się aktu- 
a luą znowu stabilizącją waluty.

Większość rady wypowiada 
się obecnie przeciw stabilizacji, 
doradzając przeczekanie jesz­
cze pewnego okresu potrzeb­
nego do stabilizacji stosunków.

Ważne dla Sz. Pań!
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że zaangażo­

wałem pierwszorzędną fryzjerkę z Krakowa, k tóra so­
lidnie wyKonywa najmodniejsze ondulacje fryzur według 
żurnali paryskich, jak również manicur i tlenienie włosów.

W yrabia i wypożycza peruki balowe, jak również 
wykonywa wszelkie prace w zakres fryzjerstwa w cho­
dzące,

Polecając się łaskawym względom Sz. P a ń  pozostaję
z  p o w a ż a n i e m

P Y T L I K ZAKŁAD FRYZJERSKI
Będzin, ul. Grobla 5.

Z trzech stron na Pekin.
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S K Ł A D  A P T E C Z N Y

I  M .  J A G I E Ł Ł O W I C Z
SOSNOWIEC, 3  MAJA 7.

poleca po cenach umiarkowanych ■•H9

w y t w o r n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  ;
krajowe i zagraniczne, •

MYDŁA, PERFUMY, WODĘ KOLOŃSKĄ. S  
ŚRODKI O P A T R U N K O W E  i LECZNICZE; 2  

SPECYFIKI T R A N  ŚWIEŻY. 2
F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y .  2

SZC ZO T K I, GRZEBIENIE. PĘD ZLE i t. P . J
W szystko w gatunku przednim. •

LONDYN, 30. 3. Marszałek 
Czan-kai-szek, głównodowodzą­
cy armją Kantonu, udzielił wy­
wiadu przedstawicielowi agen­
cji United rres ,  któremu o- 
świadczył, że wojska południo­
we przekroczą niebawem rze­
kę Jang-tse i rozpoczną ofen­
sywny pochód na Pekin. Trzy 
armje wojsk południowych po ­
suną się na północ. Pierwsza 
pomaszeruje przez Szantung, 
druga wzdłuż linji kolejowej 
Nankin - Pekin, trzecia przez 
prowincję Honan, gdzie woj­
ska mandżurskiego zdrajcy 
Czan-co-lina, jak się wyraził 
Gzan-kai-szek, poniosły kilka 
klęsk. Pozatem jest jeszcze 
armja pom ocnicza gen. Fenga, 
która zdąża także przez pro­
wincję H onan tylko innemi 
drogami w kierunku Pekinu.

„Nasz marsz niedługo potrwa 
— kończył C z a n - k a i - s z e k ,  a 
gdy zdobędziemy Pekin, w ten­
czas nad zjednoczonemi Chi­
nami zatkniemy sztandar po ­
koju".

O  stosunku swym do m o­
carstw obcych oświadczył Czan- 
kai-szek, że nie zaatakuje mię­
dzynarodowych koncesyj w 
Chinach. Zm iana obecnego sta­
tutu koncesyj cudzoziemskich 
to rzecz dyplomatów, a zwłasz­
cza min. spraw zagr. Czena. W  
końcu m arszałek ubolewał nad 
przygotowaniami wojennemi 
mocarstw i podkreślił, że po 
zajściach w Nankinie wydał 
surowy rozkaz podwładnym, 
aby szanowali mienie i życie 
obcych bez względu na ich 
narodowość.

B. cesarz Wilhelm nie chce 
uróclć ha Niemiec.

BERLIN, 30. 3. Kierownik 
berlińskiego oddziału „Interna­
tional New Service", który po­
wrócił z podróży do D oom  o- 
świadczył, iż b. cesarz niemie­
cki upoważnił go do wyjaś­
nienia, że nie zamierza pow ra­
cać do Niemiec, albowiem u- 
ważałby za ubliżenie swej god­
ności, gdyby miał prosić rząd 
niemiecki o pozwolenie na po ­
wrót. Również żona Wilhelma 
zrezygnowała z pobytu na 
zamku Homburg.

Belsiiczycy Kupili I.Slłc I 
Sniitło" I „Ostrowiec".

W A R S Z A W A , 30. 3. Jak
się dowiadujemy, 2 duże przed­
siębiorstwa polskie „Ostrowiec 
i „Siła i ŚwiatU" zostały za- 
kupione przez konsorcjum bel- 
gijskie reprezentujące kapitał 
międzynarodowy. Udział kon­
sorcjum belgijskiego w tych 
przedsiębiorstwach wynosi 75 
procent akcyj.

2 W Szanghaju agitacja przeciw 
cudzoziemcom.

LONDYN, 30.3 Wzburzenie sje. Na murach cudzoziem- 
rewolucyjfie chińczyków w skich koncesyj rozlepiono o- 
Szanghaju wzrasta Agentki dezwy, wzywające do walki z 
Kantonu wygłaszają na ulicach cudzoziemcami na śmierć i 
płomienne przemówienia, na- życie, 
wołujące do ataku na konce-

Giełda pieniężna.
Warszawa, 30. III

D .la r  8.92.
Akcje B. P. 109.

Gitłda zbożowa.
Poznań, 30 III.

Zyto 40.00—41.00.
Pszenica 49.50—52.50.
Owies 31 00—32.00.
O spa pszenna 27.50, żytnia 27.50 
—28.50.
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Niezadowolen ie  w śró d  robotników.

ŁÓDŹ, 30 3. Wiadomości 
o decyzji komisji arbitrażo­
wej wywołały niezadowo­
lenie wśród robotników, a 
zwłaszcza wśród pracowni- 
ków biurowy .h i majstrów. 
Przedstawiciele związków 
oświadczyli, że decyzja ar­
bitrażowa idzie raczej po
linji przemysłowców, któ­
rzy już podczas wybuchu

strajku proponowali nie jed 
nolitą podwyżkę dla wszyst­
kich, lecz podział robotni­
ków na poszczególne kate­
gorje. Dlatego też ani ro­
botników, ani majstrów i 
pracowników biurowych de­
cyzja arbitrażowa nie za 
dawaloia.

Wicepremjer Bartel miał 
m ożność przekonania się

LONDYN, 30.3. W  Japonji górników postradało  życie. Do- 
wydarzyła się katastrofa w tychczas zdołano w ydobyć 60 
pewnej kopalni, przyczem 136 trupów.

( u  j e m  ( M i n  l  D. P. P.?

■■■■■■■■■■■■
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chcecie w d. I-go kwietnia 
przy zamawianiu prenume­
raty „Expresu Zagłębia"?—  
O nieszczęście w tłoku nie 
trudno. Lepiej więc dziś 
sobie zamówić, a już jutro 
dostaniecie to ulubione pi­
sm o za 1 zł. 50 gr. mies.
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mi mim gili
Czego urzędnicy żądają od rządu i sejmu.

Dwudniowy zjazd dele- testuje walny zjazd przeciw  
gatów Stow, urzędników wyróżnianiu jakiejkolwiek 
państwowych, który odbył grupy pracowników pań- 
się w Warszawie w nie- stwowych z tytułu rzekomo  
dzielę i poniedziałek, przy- większej użyteczności tych 
niósł znowu szereg uchwał pracowników, 
w sprawach, żywo obcho- W sprawie urzędników
dzących ogół urzędniczy, a prowizorycznych i kontrak- 
ciągnących się bez nale- towych zjazd stwierdził wy­
żytego załatwienia już od soce  nienormalny stan, w  
kilku lat. którym olbrzymia część u-

Komisje zjazdowe przy- rzędników zatrudniona jest 
gotowały m nóstw o wnios bądź w charakterze urzędni­
ków w sprawach uposażę- ków prowizorycznych bądź 
nia, praw urzędniczych, kontraktowych, nie różniąc 
kulturalno-oświatowych, or- się zupełnie kwalifikacjami 
ganizacyjnych, samopcfmo- od urzędników, mianowa-  
cowych itd. nych na stałe.

Oczywiście na czoło Wobec tego walny zjazd
wszystkich wniosków wy- domaga się od rządu sta- 
suwają się wnioski, powzię- bilizacji urzędników prowi- 
te w sprawie obecnej cięż- zorycznych i wymianowa- 
kiej sytuacji materjalnej nia państwowych pracow- 
urzędników państwowych, ników kontraktowych, zaj- 

• Zjazd wyraził żal, iż rząd mujących stanowiska urzęd- 
nie przedłożył ciałom par- ników w rozumieniu usta- 
lamentarnym p r o j e k t ó w  wy o państwowej służbie  
zwiększenia dochodów pan- cywilnej z dnia 17 lutego 
stwa dfbgą równomiernego 1922 r. Pozatem zjazd pro- 
obciążenia wszystkich oby- te&tuje przeciwko stanowi 
wateli świadczeniami pu- sku minisjterjum komum  
blicznemi, przez co unie- kacji, które odmawia ulg 
możliwione jest wydatne kolejowych dla urzędników  
podniesienie płac urzędni- prowizorycznych i urzędm  
czych oraz w dalszym cią- ków kon taktow ych  oraz 
gu istnieje stan, w którym domaga się od rządu no 
równowaga budżetowa pań- welizacji ustawy o uposa- 
stw a zachow ana jest w żeniu w tym kierunku, aby

urzędnicy prowizoryczni i 
kontraktowi mieli prawo do 
zaliczek na pobory.

znacznej mierze kosztem  
szerokich rzesz pracowni­
ków państwowych.

Zjazd zajmował się tak­
że stosunkiem sejmu i s e ­
natu do postulatów urzęd- 
niczyoh. Wniosek uchw alo­
ny w tej sprawie, stwier­
dza, że ciała parlamentar­
ne ograniczają sw e zainte­
resowanie sprawą uposa­
żenia pracowników pań­
stwowych wyłącznie do u- 
chwalenia nic nie znaczą­
cych rezolucyj i nie podej­
mują żadnej inicjatywy w 
kierunku zwiększenia do­
chodów  państwowych, lecz 
przeciwnie, zwalczają n a ­
w et te minimalne projekty 
rządowe, które mogłyby (jebharda , w 
pośrednio oddziałać na po- plebiscytowych, 
prawę bytu rzesz pracują- yfl/ czasie rozprawy redaktor 
cych dla państwa. odpowiedzialny „Katowitzer

Jako minimalny postulat, Zeitung" prosi dwa razy o zgo-
zjazd delegatów w y su ń ,!  .BS£
kategoryczne żądanie zj na rzecz wdów i sierot po
wyższenia płac urzędników powstańcach i umieszczenie 
do ich realnej wartości z _
grudnia 1925 r. oraz ure 
gulowania wysokości do 
datku mieszkaniowego.

W sprawie przeciążenia 
pracą urzędów, zwłaszcza  
pierwszej instancji, zjazd 
stwierdził, iż przeciążenie 
to doszło do ostatecznych  
granic, wobec czego do­
maga się od rządu p o­
większenia ilości etatów, 
stosow ania godzin nadlicz­
bowych w wypadkach wy­
jątkowych i nagłych, przy- 
czem rząd powinien usta­
lić w ysokość wynagrodzę 
nia za pracę w godzinach  
nadliczbowych.

Z innych uchwał, powzię­
tych przez walny zjazd, z a ­
sługują na uwagę, u ch w a­
ły dotyczące zabezpiecze­
nia emerytalnego, które d o ­
tychczas nie stoi na wyso­
kości zadania, dalej w 
sprawie zwolnienia urzęd­
ników od obowiązującego  
dotychczas w wojewódz­
twach zachodnich podatku 
komunalnego od uposażeń  
i t. d.

Z pośród uchwał w za­
kresie sam opom ocy urzęd­
niczej zasługuje na uwagę  
uchwalenie funduszu bu­
dowlanego, który pozwoli 
rozwinąć odpowiednią ak­
cję budowy mieszkań dla 
urzędników.

W sprawie tej zarząd 
główny stowarzyszenia ma  
poczynić odpowiednie kr'ki 
u rządu. Wreszcie uchw a­
lono szereg wniosków w 
sprawie pomocy lekarskiej 
dla urzędników jak i w 
sprawach lecznictwa i w y­
poczynku urzędników.

n
Fałszywi żandarmi roztaczała $o z bosdanka.

Zabrał p o sa g , sym u low ał,
W  W arszawie w mieszkaniu 

państw a Raciążków (Sambor­
ska 1). kończono przygotowa­
nia weselne. Z a  godzinę miał 
się odbyć ślub 18-letniego sy­
na gospodarzy, p. Edmunda, z 
32-letnią panną Franciszką 
Świerszcz (Dzielna 3).

Orszak ślubny szykował się 
już do wyruszenia, gdy nagle 
we drzwiach mieszkania z ja­
wili się dwaj żandarmi.

Zamieszanie wzrosło do zeni­
tu, gdy starszy żandarm oświad­
czył, iż aresztuje Edm unda R a­
ciążka, na którym

c iąży  w y ro k
dwuletniego więzienia.

O ile aresztowany poddał 
się smutnemu losowi z rezy­
gnacją, o tyle panna  młoda 
przyjęła cios i  rozpaczą

Ujrzawszy stojącą opodal ka­
napę, runęła na nią zemdlona.

Gdy zbrakło pana młodego, 
goście nie mieli na co czekać. 
Wynieśli się jak niepyszni,

s p o g lą d a ją c  z ż a le m
na obiecujące łóżko, pod któ 
rem stały szeregi butelek. Nie­
szczęśliwą pannę  m łodą odwie­
ziono półprzytomną z bólu do 
domu.

zran ił panieA skie serce .
Minęło parę tragicznych dni.
Pewnego ranka panna 

Franciszka wybrała się z „wa­
łówką" do uwięzionego k o ­
chanka. Po  drodze wstąpiła do 
jego rodziny. Weszła do poko­
ju i stanęła jak wryta. „Wię- 
zięń"

l e ż a ł  w y g o d n ie
na otomanie, pa ląc  z beztroską 
pierosa.

Zdum iona panna zażąda ła  
wyjaśnień. Z  niejasnych słów 
kawalera wyjrzała straszna 
prawda.

Dowiedziawszy się w ostat­
niej chwili, że stan majątkowy 
narzeczonej nie przedstawia 
się w istocie tak korzystnie, 
jak mu to opowiadała, p. 
Edmund postanowił z mą zer­
wać. Ponieważ jednak musiał­
by wtedy zwrócić pannie
b iż u te r ję ,  b ie l iz n ą  I ubra­

nie,
jakie otrzymał od niej, przetc 
w porozumieniu z kolegam 
urządził scenę aresztowania.

Zraniona w serce i poszko­
dowana na kieszeni p. F ran­
ciszka oskarżyła wstrętnego 
materjalistę o wyłudzenie.

Raciążek ma kłopoty z po ­
licją.

tematy dnia.

EfjRf pies ii f i l i i  p iw
Korfanty jako świadek „Katowitzer zeitung".

Katowice, 30 marca.
W  Katowicach odbył się 

sensacyjny proces por. Korma- 
na przeciwko redaktorowi 
„Katowitzer Zeitung" o znie­
sławienie w druku.

Z e  względu na interesy pań 
stwowe i tajemnice wojskowe 
rozprawę prowadzono przy zam 
kniętych drzwiach. Z e  stro­
ny „Katowitzer Zeitung" po­
wołano 26 świadków, w tern 
posła Korfantego, gen. Sikor­
skiego, m arszałka sejmu ślą­
skiego W olnego, dyr. policji 
G ebharda i w. in. działaczy

sprostowania w formie b łagal­
nej w na zwyczajnem wydaniu 
dziennika.

W obec powyższego sąd 
przystąpił do zakończenia roz­
praw i w ydał wyrok skazujący 
redaktora „Katowitzer Zeitung" 
na 30 dni aresztu, lub 500 zł. 
grzywny, poniesienie kosztów 
sądowych (około 5 tys. zł.) 
oraz ogłoszenie wyroku w 
trzech miejscowych dziennikach

W  czasie rozprawy ujawnił 
się bardzo ciekawy szczegół.

Oskarżony redaktor „K ato ­
witzer Zeitung" Majster wyra­
ził się wobec prezesa powstań­
ców Kornkego, że nazwiska 
działaczy plebiscytowych i wy­
bitnych osób z powstania z o ­
stały udzielone mu do procesu 
przez organ Korfantego „Polo-

• unję .

Echa sprawy ś. p. H. L i n d e g o .  —  P o b i c i a  redaktora 
„Poionji“ . — Awantura w Zawierciu

Sąd apelacyjny w W arszawie podniosła niesłychaną wrzawę,
po ponownem rozpatrzeniu potępiając podobne metody
sprawy ś. p. Huberta  Lindego walki politycznej. I my potę-
oddalił powództwo skarbu pań piamy najsurowiej ten napad,
stwa i uniewinnił skazanych jak i każdy inny, gdyż me
poprzednio na więzienie Baua jesteśmy zwolennikami załat-
i Hryniewicza. wiania żadnych sporów przy

W ynik rozprawy świadczy, pomocy kija.
że wyrok poprzedni polegał na Sądzimy jeno, że zawiele
niedostatecznem oświetleniu ca- krzyku i zawiele alarmu z po
łokształtu sprawy przez sędzię- wodu tego podnosić' nie nale-
go śledczego. Przedostające się ży, zwłaszcza w tych dzienni-
do prasy wiadomości były tak kach, które niejednokrotnie da-
kompromitujące zarówno dla wały wyraz niekłamanej rado-
ś. p. Lindego, jak i dla współ- ści z powodu pogruchotania
oskarżonych Baua i Hryniewi- kości przeciwnikom politycz-
cza, że wśród publiczności, nym.
która już z góry na zasadzie Trzeba  tylko dobrze przej-
rewelacyj prasowych potępiła rzeć roczniki „Polonji i po-
oskarżonych zapanowało wprost krewnych mu organów, by się
oburzenie na samą myśl, że o tem przekonać,
któryś z oskarżonych może być Zresztą metody walki poli-
uniewinniony. tycznej pizy pomocy rewolwe-

1 wówczas stała się rzecz rów i gumowych pał znane są
straszna. na Śląsku oddaw na i redaktor

Jeden z obecnych na roz- „Polonji" niewątpliwie miałby
prawie, wychodzi z sądu wraz mniejszy żal do zbirów, którzy
ze ś. p. Lindem i zabija go go napadli, gdyby wiedział,

Zamach skrytobójczy »  Częstochowie.
Walny zjazd powziął po­

nadto ciekawą rezolucję, 
stwierdzającą, że większe  
wyniki dochodowe pewnych  
działów zarządu państw o­
wego, względnie pewnych  
przedsiębiorstw państwo­
wych, nie dają prawa czyn­
nikom miarodajnym do w y­
znaczania wyższego uposa­
żenia pracownikom danych 
instytucyj. Nadwyżki^.uzy­
skane w tych instytucjach, 
winny być przelane do 
skarbu państwa na potrze­
by ogólne pracowników  
państwowych. Również pro-

W  ub. poniedziałek o godz. 
10 i pół wiecz. na ul. Krako­
wskiej obok młyna Piltza prze­
chodził 22-letni Marjan Sosna, 
(Ost. Grosz, Sadowa nr. 14) 
gdy nagle jakiś czarno ubrany 
mężczyzna podbiegł doń i mie 
rząc mu w głowę z rewolweru, 
dał 3 strzały. Dwie kule raniły 
Sosnę w prawą p ie «  i ramię, 
trzeci zaś strzał chybił. — Skry­
tobójca um knął w kierunku 
Zawodzia, ranionego zaś prze­
wieziono do szpitala Panny 
Marji. Rany nie grożą jego 
życiu.

Sosna syn majstra stolarskie­
go, oświadczył, że z nikim nie 
miał zatargu i nieprzypuszczał

jakiegoś aktu zemsty osoBistej. 
Okoliczności usiłowania mor­
du przedstawiają się więc |na- 
der zagadkowo.

Sosna powracał podobno do 
domu z odczytu Wieniawy - 
Długoszewskizgo p. t „P łoną­
cy wschód", który odbył się w 
ub. poniedziałek w sali „W ar­
ty". Zachodzi przypuszczenie, 
że zamach skrytobójczy upla 
nowany zo ita ł na tle porachun­
ków partyjnych.

W ładze policyjne wszczęły 
energiczne dochodzenie, które 
niewątpliwie doprowadzi do 
ujęcia sprawcy i wyjaśnienia 
zagadki aamachu skrytobój­
czego.

wystrzałem z rewolweru!
Zabija, jak widać, z wyroku 

sądu apelacyjnego, człowieka 
zupełnie niewinnego.

Jakąż więc straszną lekcję 
otrzymała niepowściągliwość 
prasy, która dla zaspokojenia 
żądzy łaknącego sensacji tłumu, 
ujawnia szczegóły śledztwa, 
przyczem, ma się rozumieć,

, -
kto uzbrajał w argumenty gu­
mowe swych wyznawców do 
walki z przekonaniami prze­
ciwników.

Na pensji p. Karczewskiej w 
Zawierciu urządzono p rzed s ta ­
wienie amatorskie, na którem

przyczem, ma -------------- dziewczątka - papugi recyto-
opuszczane są skrzętnie wszel- wały po niemiecku sztuczkę o
kie szczegóły, mogące unie- „Czerwonym Kapturku",
winnic oskarżonych, nagroma- p  Karczewska nie czyta wi- 
dzone zaś i wyolbrzymiane są docznie dziem ików i nie wie,
tylko okoliczności obciążające. ze za język polski w Niem-

Tej więc niepowściągliwości czech nawet obecnie dzieci są
prasy przypisać należy  ̂ bez- katowane, a p. Kon pobity z o
względnie zarówno śmierć ś. p. 
H. Lindego, jak i śmierć cy­
wilną zabójcy jego, skazanego 
na 10 lat więzienia.

Na redaktora  „Polonji", p re­
zesa syndykatu dziennikarzy 
Zagłębia  Dąbrowskiego i Ślą-

stał na ulicach Berlina za gło­
śną rozmowę polską.

T rzeba  bo mieć czelność 
nielada, by wiedząc o tem 
kazać dzieciom publicznie po­
pisywać się odgrywaniem ko­
medyjek po niemiecku.

To też słusznie impreza ta 
została wygwizdana i należało

ska dobnnano potwornego na- az wzywać policji, byprzywro- 
padu. Napadnięto go z tyłu i cić spokój.
pobit* laskami. Czyż me lepiej i nie rozsąd-

Z powodu tege prasa cała niejky było me p row .kow ac
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s p o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  p rzez  
zm u sz e n ie  go do  w y s łu c h iw a ­
n ia  s z tu c z e k  n iem ieck ich?

N a jc ie k a w s z e  j e d n a k  w ca łe j  
tej h e c y  jes t  s ta n o w is k o  „K urje -  
ra  Z a c h o d n ie g o " ,  k tó ry  re k la  
m o w a ł  to  w id o w isk o ,  a  o b e c ­

n ie  p o tę p i a  ty c h ,  co p r o t e s to ­
w ali  p rz e c iw  g o rsz ą c y m  p o ­
c zy n an io m ?

C zyż  z w ro tk a  „ R o t y “ o n iem - 
cach , p lu ją c y c h  n a m  w  tw arz ,  
z a w s z e  m a  b y ć  a k tu a ln ą ?

(r.)

K I N O Od w to rk u  2 9  m arca d o  n ie d z ie li 3  k w ie tn ia  r. b.

Sfinks" H r a b i n a  M a r i c a„tHuin*   . _____  , . , __ ,__  i..
Sosnowiec. n a jw y tw o rn ie j s z a  s z a m p a ń s k a ,  p e ł n a  h u m o ru  fa rsa  w  10-ciu a k ta c h .

W  roli g łó w n e j  V I V I A N  G IB S O N  i H A R R Y  L IE D T K E .

Glosy czytelników.
Jeszcze jedna plaga w Sosnowcu.

D o  r z ę d u  p lag , ja k ie  g n ę b ią  
n a s z e  m ia s to  n a le ż y  b e z w z g lę d ­
n ie  za l iczy ć  k o m u n ik a c ję  a u to ­
b u s o w ą  m ie jsk ą .  O  ile w k o ­
m u n ik a c j i  z e w n ę t rz n e j  s to s u n ­
ki m n ie jw ię c e j  z o s ta ły  u r e g u ­
lo w a n e  w s k u te k  d o p i ln o w a n ia  
p rz e z  p o lic ję  śc is łeg o  p rz e s t r z e ­
g a n ia  p rz e p isó w , o ty le  a u to ­
b u s y  m ie jsk ie  p u s z c z o n e  są  
s a m o p a s  i k u rsu ją ,  jak  ch c ą  
i k ie d y  chcą . O  jak im ś  ro zk ła -  

'  d z ie  ja z d y  n ie m a  m o w y , gdyż  
w e h ik u ły  te , a lbo  nie  k u r s u ją  
w c a le  c a łem i dn iam i,  a lb o  się 
p s u ją  w  d ro d z e  i s to ją  g o d z i ­
n a m i,  lub, co  g o rsza ,  o b s łu g a  
ich  p o z o s ta w ia  p a s a ż e ró w  na  
u licy, a s a m a  u d a je  s:ę w celu  
z a ła tw ia n ia  sw o ic h  in te resó w , 
t łu m a c z ą c  się b r a k ie m  w o d y  
lu b  in n y m  d e f e k te m  m o to ru .  
W o g ó le  s to s u n k u  ob s łu g i  do  
p u b l ic z n o śc i  n ie  m o ż n a  n a z w a ć  
u p rz e jm y m ,  g d y ż  p o z o s ta w ia  
on  w ie le  d o  życzen ia .

B rak  k o n k u re n c j i  z jed n e j

s trony , z d ru g ie j  —  b r a k  z a in ­
t e r e s o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  czy n  
n ik ó w  te m  p rz e d s ię b io r s tw e m  
s tw a rz a  n i e n o r m a ln e  w a ru n k i ,  
w s k u te k  czego  p u b l ic z n o ś ć  n a ­
ra ż o n a  je s t  n a  n ie w y g o d y ,  s t r a ­
tę  p ie n ię d z y ,  a p rz e d e w s z y s t -  
k iem  d ro g ie g o  cz a su ,  g d y ż  
m o ż n a  ca łe m i g o d z in a m i  c z e ­
k a ć  n a  a u to b u s  i w  k o ń c u  
t r z e b a  iść p ie szo ,  co  d la  c z ło ­
w ieka ,  k tó r e m u  z a le ż y  n a  c z a ­
sie, s ta je  s ię  is tn ą  p la g ą

T a k ie  s to su n k i  n ie  m o g ą  n a ­
da l  p a n o w a ć .  D la  s tu ty s ię c z ­
n e g o  m ia s ta  coś  w ięce j  s ię  n a ­
leży . T u  m o g ą  b y ć  d w ie  e w e n ­
tua lnośc i:  a lb o  je s t  k o m u n i k a ­
c ja  i f u n k c jo n u je  n o rm a ln ie ,  
a lb o  jej w c a le  n iem a . C h a o s u  
w p r o w a d z a ć  n ie  w o ln o ,  m a m y  
go  już i ' t a k  z a w ie le .

A  m o ż e  p o ło ż o n e  sz y n y  
t r a m w a jo w e  n a  u l ic a c h  m ia s ta  
p a ra l iż u ją  k a lk u lac ję  k o n c e s jo -  
n a r  uszy?

P re n u m e r a to r  z P o g o n i .

Siewierz za monarchią.
L u d zie  plalcali i k rzy cze li, ż e b y  ż y l król.

*  A g i ta c ja  m o n a rc h i s ty c z n a  na  
te r e n ie  Z a g łę b ia  z a ta c z a  c o raz
sz e r sz e  k ręg i .  U rz ą d z a n ie m  w ie ­
c ó w  za jm u je  się  s e k re ta r z  o r ­
g an izac j i  w o je w ó d z k ie j  z n a n y  
w Z a g łę b iu  p. Z .  C zap lińsk i ,  
k tó ry  p rz y b y ł  w czo ra j  d o  n a ­
sze j  re d a k c j i  i o p o w ie d z ia ł  n am , 
ż e  w S iew ie rzu  o d b y ł  się 
w iec  p o d  g o łe m  n ie b e m .

W ie c  t r w a ł  d w ie  g o d z in y ,  w  
c z a s ie  k tó ry c h  p. C z a p l iń sk i

t a k  ro z c z u l i ł  s łu c h a c z ó w ,  że  
m ie li  p ła k a ć ,  j a k  b o b ry  i w o ła ­
li: „ n ie c h  ży je  k ró l!“

M o ż e b y  p rz y  s p o s o b n o ś c i  
s ie w ie rz a n ie  p o m y ś le l i  o ru i ­
n ach  z a m k u ,  w  k tó ry c h  o s ta ­
te c z n ie  b ę d z ie  m ó g ł  ich  w ła d c a  
z a ło ż y ć  re z y d e n c ję .

W ie c e  p o d o b n e  m a ją  się 
o d b y ć  w  Ż a r k a c h ,  K o z ie g ło ­
w a c h  i w  Z a w ie rc iu .

c ii m i i i
W  B ę d z in ie  p o l ic ja  w y k ry ła  

f a b r y k ę  fa łs z y w y c h  m o n e t  d w u  
z ło to w y c h  s re b rn y c h .  M o n e ty  
są  t a k  d o b rz e  p o d ro b io n e ,  że  
p ra w ie  n ic z e m  się n ie  ró żn ią  
o d p r a w d z iw y c h ,  je d y n ie  d ź w ię k  
ich  je s t  t r o c h ę  p rz y t łu m io n y  
o ra z  k o lo r  c iem n ie jszy

Już  o d  d łu ż sz e g o  cz a su  p o ­

lic ja  c z ę s to c h o w s k a ,  b ę d z iń ­
sk a  i k a to w ic k a  t ro p i ła  f a ł s z e ­
rzy, w  k o ń c u  d o s z ła  d o  p r z e ­
k o n a n ia ,  że  f a b ry k a  m usi  zna j-  
( l i w a ć  s ię  w  B ędzin ie .  Z e  
w z g lę d u  n a  to c z ą c e  się  ś l e d z ­
tw o , s z c z e g ó ły  t r z y m a n e  są  w 
ta je m n ic y .

Kronika.
K A L E N D A R Z Y K .

Mar? rc D ziś  B a lb iny  p. 
Ju tro  -j- H u g o n a  
W s c h ó d  s ło ń c a  5.15. 
Z a c h ó d  „ 6 06

Kino „ M o i * i u s “  na P o g o ­
ni od  p iątku  w y św ie t la  
f ilm  pod  ty t. „O cze m  s ię  
n ie  m ó w i‘" z e  S m o sa r sk ą  
p o d łu g  Z a p o lsk ie j. 555

O dczuty h is to r y c z n e . W y ­
d z ia ł  o św ia ty  p o z a s z k o ln e j  P. 
M S. w K ie lc a c h  ro z p o c z ą ł  
d z ia ła ln o ść  n a  te re n ie  Z a g ł ę ­
b ia  p rz e z  u rz ą d z a n ie  o d c z y tó w  
h is to ry c z n y c h ,  i lu s t ro w a n y c h  
f i lm ow o. S p r a w ę  t ę  u jęli w 
s w e  r ę c e  k ie ro w n ic y  szkół, 
w o b e c  c zeg o  m o ż n a  m iec  n a ­
dz ie ję ,  ż e  d z ia ła ln o ś ć  t a  b ę d z ie  
• w o c n ą

Ku czci J. K a s p ro w ic z a .  
D a ia  4 k w ie tn ia  r. b. o go ­
dzinie  7,30 w ie c z o re m  w  sali 
kima „C orso"  w  B ędzin ie  s t a ­

r a n ie m  g im n a z ju m  ż eń sk ieg o  p. 
J ad w ig i  K rz y o w ń s k ie j  u r z ą d z o ­
n y  z o s ta n ie  w ieczó r  k u  czci 
J a n a  K a s p ro w ic z a  z n a s tę p u -  
c y m  p ro g ra m e m :

1) S ło w o  w s tę p n e
2) S z tu k a  n a p i s a n a  p rz e z  l a ­

n a  K a s p ro w ic z a  n a  tle p o d a ń  
h in d u sk ic h  p o d  ty tu łe m  „S ita"  
w  tr z e c h  o d s ło n a c h .

I lu s trac ja  m u z y c z n a  o p a r ta  
n a  m o ty w a c h  h indusk ich .

B ile ty  w  c e n ie  od  0,50 zł. 
do  4,00 zł. m o ż n a  w c z e ś n ie j
n a b y w a ć  w  c u k ie rn i  W. P. 
C z e rw iń sk ie j .

O dczy t w  M aczk ach .  W
M a c z k a c h  d n ia  27 m a rc a  r. b. 
o g o d z in ie  15 w  sali „ K u l tu ­
ry"  w y g ło s i ł  o d c z y t  p o se ł  C u ­
p ia ł  n a  t e m a t  „ R e w o lu c ja  r o ­
sy js k a  i śm ie rć  M ik o ła ja  II". 
Z e b r a n y c h  350 osób .

Brak z a m ó w ie ń  na w ę ­
g ie l. W c z o ra j  i dz is ia j  kop .  
„Jow isz"  w  W o jk o w ic a c h  K o ­
m o rn y c h  je s t  n i e c z y n n ą  z p o ­
w o d u  b ra k u  za m ó w ie ń .

B u d ż e t m. B ę d z i n a .  Z a ­
r z ą d  m ia s ta  B ę d z in a  u c h w a l i ł  
b u d ż e t  m ia s ta  na  ro k  1927/28. 
B u d ż e t  w  cy f ra c h  p rz e d s ta w ia

KI NO

Mir
Sosnowiec .

1

Od p o n ied z ia łk u  2 8 -g o  m arca r. b . 1 dni n a s tę p n e

Car Aleksander ll-gi
(Z ta jem n ic  P ie tr o -P a w ło w sk ie j  tw ie r d z y ).

M o n u m e n ta ln y  d r a m a t  o s n u ty  n a  t le  h is to ry c z n y c h  d o k u m e n tó w ,  
o p r a c o w a n y  p rz e z  P a w ła  S z c z e g o le w a  i O lg ę  Forsz .

K I N O

, « f l “
B Ę D Z I N .

Od p o n ied z ia łk u  2 8  m arca d o  n ie d z ie li 3  k w ie tn ia  r. b.
Zankomite arcydzieło literatury wszechświa- ilFjL Sf 1  
towej nieśmiertelnego wieszcza niemieckiego H n  jajIR K ■

G O E T H E G O  ■ 1
w s p a n ia ły  d r a m a t  m iłośc i i p o ś w ię c e n ia  w  10-ciu a k ta c h  

ze  z n a k o m ity m  E M IL E M  J A N IN N G S E M  w roli M ef is ta -sza tan a .
N a d  p r o g r a m :  W ystęp y  te a tr u  s z k ic ó w  a r ty sty czn y ch  „MOSKA11.

K I N O

J o i ś t f
BĘDZIN.

Od p o n ied z ia łk u  2 8  m arca d o  piąttcu 1 k w ie tn ia  r. b.

Cno t l i wa  Z u z a n n a
n a jw e s e ls z a  z o p e r e t e k  G i lb e r ta  w  10-ciu a k ta c h .

N a d  p ro g r a m  N a  scen ie  
Kilka występów czołowych artystów art.-liter, teatru „PAWIE OKO" Janina Oleniecka, Rena 

Radwanówna, Pawełek Dudziński, Tymoteusz Ortym, Władysław Sławski.
In a u g ru ra c y jn y  p ro g ra m . W ie lk a  r e w ja  „ P O D  K O Ł D E R K Ą " .  i

Kino-teatr

Jziataf
. Sosnowiec .

Od p o n ied z ia łk u  2 8  m arca d o  2  k w ie tn ia  r. b. w łą c z n ie

C Y G A N E R J A  (L iB o M
p o d łu g  o p e ry  G. Puc in i ,  s c e n a r ju s z a  F r e d  d e  G re s a c  reż .  K in g  W id o ra .  

W ro la c h  g łó w n y c h  L IL L J A N A  G IS C H  i J O H N  G I L B E R T .
A n o n s !  W k r ó tc e  „ 8  E N  H U  R“ A n o n s !

s ię  n a s tę p u ją c o :  B u d ż e t  z w y ­
cza jn y  w  d o c h o d a c h  1,301195,41 
zł. B u d ż e t  n a d z w y c z a jn y  w  d o ­
c h o d a c h  1.071.597,56 zł. R a z e m  
2.372.791,97 zł. B u d ż e t  zw y 
c z a jn y  w y d a tk a c h  1.286.578,8/ 
zł. B u d ż e t  n a d z w y c z a jn y  w w y ­
d a tk a c h  1.071 596,56 zł. R a z e m  
2.358.175,43 zł. N a d w y ż k a  b u d ­
że tu  w y n o s i  14.616,5^ zł.

Z a r z ą d  m ia s ta  p r z e s ł a ł  b u d ­
że t  d o  p r e z y d ju m  ra d y  m ie j ­
skiej w ra z  z w n io sk a m i  p o sz ­
c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  
m ias ta ,  k tó re  n ie  u z y s k a ły  
w iększośc i  p o d c z a s  r o z p a t r y ­
w an ie  b u d ż e tu .

Z jazd  in sp e k to r ó w  s z k o l-
n y c h a  O d b y ł  s ię  w in s p e k to ­
ra c ie  sz k o ln y m  w S o s n o w c u  
z jazd  in s p e k to r ó w  sz k o ln y c h  
częśc i  z a c h o d n ic h  p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a  k ie leck ieg o .  N a  
z jeźd z ie  r e p r e z e n to w a n e  by ły  
n a s tę p u ją c e  p o w ia ty  w  o s o ­
b a c h  pp. in s p e k to ró w  sz k o l­
n y c h  p o w ia to w y c h :  b ę d z iń sk i  
—  W in ia rsk i ,  c z ę s to c h o w s k i  — 
Bień, w ło sz c z o w sk i  —  K u c h a r ­
czyk , o lk u sk i  — K a raszk iew icz ,  
m ie c h o w sk i  —  B ursz tyn ,  j ę ­
d rz e jo w s k i  —  S aw ick i ,  p iń- 
c z o w sk i  —  Jan iszew sk i .  O b r a ­
d o m  p rz e w o d n ic z y ł  w iz y ta to r  
s z k o ln y  o k rę g u  w a rs z a w s k ie g o  
p. D rzew ieck i .  N a  z je ź d z ie  o 
m ó w io n o  sz e re g  czy s to  s z k o l ­
n y c h  sp ra w ,  z w ią z a n y ch  z 
k w e s t ją  o rg an izac j i  szk ó ł ,  t e r ­
m inu  p re k lu z y jn e g o ,  r o z s z e r z e ­
n ie  ide i  w y c h o w a n ia  f izy czn e ­
go, s p r a w ę  ro z p o w s z e c h n ia n ia  
cz y te ln ic tw a  w ś ró d  m ło d z ieży  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  z a k ł a d a ­
nia  b ib l jo te k  s z k o ln y c h  i t. d. 
P o  o m ó w ie n iu  ty c h  s p ra w  
p r z y s tą p io n o  do  s p ra w  p e r s o ­
n a ln y c h .

2 e  zw ią zk u  p ra co w n i­
k ó w  m ie jsk ic h  w  B ę d z i­
n ie . O n e g d a j  o d b y ło  się p o ­
s ie d z e n ie  z w ią z k u  p r a c o w n i ­
k ó w  m ie jsk ich  w  B ędz in ie ,  w  
lo k a lu  m a g is t ra tu .  O b r a d o w a ­
n o  n a d  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m  
n a  z jazd , m a ją c y  się  o d b y ć  
w e  L w o w ie  w d n ia c h  3 i 4 
k w ie tn ia  r. b. N a  z je ź d z ie  ty m

p o w z ię ta  b ę d z ie  u c h w a ła ,  d o ­
ty c z ą c a  z a s a d n ic z y c h  p ra w  
p ra c o w n ik ó w  s a m o rz ą d o w y c h  
w  z w ią z k u  z p ro je k to w a n ą  u- 
s t a w ą  s a m o rz ą d o w ą .

P o s ta n o w io n o  w y s ła ć  /  n a  
zjazd, d e le g a ta .  N a s tę p n ie  o- 
m a w ia n o  s p r a w ę  d z ia ła ln o śc i  
n a  te re n ie  r a d y  z w ią z k u  p ra -  
cow . u m y s ło w y c h  w  S o sn o w c u .  
W  d a lsz y m  c iąg u  p o ru s z a n o  
s p r a w ę  loka lu  d la  p o t r z e b  
z w iązk u ,  a b y  m o ż n a  b y ło  p r o ­
w a d z ić  p r a c ę  k u l tu ra ln ą  i w z n o ­
w ić  życ ie  to w a rz y s k ie .

S p r a w o z d a n ie  z o s ta tn ie g o  
p o s ie d z e n ia  s k ła d a ł  p a n  L. 
B artel.

Z  ż y c ia  k o le ja r z y .  D n ia  
27 m a rc a  r. b. o godz . Itt 
M a c z k a c h  o d b y ło  się z g r o m a ­
d z e n ie  p o lsk ieg o  z w iązk u  k o ­
le ja rz y  filja w  C z ę s to c h o w ie .  
P r z e m a w ia ł  p r e z e s  z a rz ą d u  o- 
k rę g o w e g o  Ig n acy  C zap liń sk i  
z W a r s z a w y  i p re z e s  filji C z ę ­
s to c h o w a  —  R o c h  S o roka . Z e ­
b ra n y c h  69 osób .

Z ży c ia  zw ią zk u  s t r z e ­
le c k ie g o . D zis ia j  o d b ę d z ie  się 
p o s ie d z e n ie  z w ią z k u  s t r z e le ­
c k ie g o  w  B ędz in ie  o g o d z in ie  
7,30 w ie c z o re m  w lo k a lu  z w ią z ­
k u  p rz y  ul. N o w e j .  P o r z ą d e k  
d z ie n n y  p rz e w id u je  n a s t ę p u ją ­
ce  sp ra w y :  1) o d c z y ta n ie  p ro -  
to k u łó w ,  2) s p r a w a  u r e g u lo ­
w a n ia  ra c h u n k ó w ,  3) s p ra w a  
b y łe g o  c z ło n k a  z w ią z k u  F e ­
l ik sa  K o z e rv ,  4) s p r a w a  lo k a ­
lu, 5) s p ra w a  p o b o r u  s k ł a d e k  
c z ło n k o w s k ic h ,  6) s p r a w a  u - 
tw o rz e n ia  sekc ji  p iłk i p o żn e j ,  
7) w o ln e  w niosk i .

S p r o s to w a n ie . W e  w czo-  
ra js z e m  s p ra w o z d a n iu  z r a d y  
m ie jsk ie j  w  B ędz in ie ,  zn a laz ł  
się b łąd .  M ia n o w ic ie  n ie  p r e ­
zes  r a d y  m ie jsk ie j  p. Ż e b r o w ­
ski, lecz r a d n y  H e tm a ń c z y k  o- 
św ia d c z y ł ,  że  g d y b y  „so lidar-  
l o ść  ro b ."  n ie  w y s tą p i ła  z 
w n io sk ie m  o w y ra ż e n ie  p io te -  
s tu  p rz e c iw  z a m a c h o w i  n a  o r ­
d y n a c ję  w y b o rc z ą  do  ra d  m ie j ­
sk ich , to  u c z y n i łb y  to  n a  p rzy -  
sz łe m  p o s ie d z e n iu  k lu b  P .P .S .

B łąd  t e n  ł a tw o  w y b a c z y  
k a ż d y ,  k to  w ie  w  jak ie j  sy tu a  
cji ro b ią  n o ta tk i  sp ra w o z d a w ­
cy p ism  w  sali  p o s ie d z e ń .  J e ­
d e n  p c h a  się  n a  d ru g ieg o ,  s tó ł  
m a leń k i ,  że  n ie  4, lecz  d w ó c h  
d z ie n n ik a rz y  n ie  m o ż e  w y ­
g o d n ie  zas ią ść .

N agły  z g o n . D o z o rc a  d o ­
m u  nr. 26 p rz y  ul. M a ła c h o w ­
sk ie g o  w  S o sn o w c u ,  67 le tn i  
T o m a s z  Jaskó lsk i  z m a r ł  n ag le  
p o d c z a s  p a le n ia  w p iecu . Dr. 
Fa lińsk i s tw ie rd z i ł ,  ja k o  p rz y ­
c z y n ę  śm ierc i,  u w ią d  s ta rc z y  i 
z a p a le n ie  m ięśn ia  s e rc o w e g o .

Z a w z ię ta  h e te r a . P ro s ty ­
tu tk a  S ta n is ła w a  Z a w a l s k a ,  
S o sn o w iec ,  P a ń s k a  2 6 ,  d o p r o ­
w a d z o n a  d o  sąd u ,  p rz e z  p o l i ­
cję, z a c z ę ła  w o h y d n y  sp o s ó b  
w y m y ś la ć  p o l ic ja n to m , w o b e c  
c z e g o  o d p o w ia d a ć  b ę d z ie  za  
z n ie w a ż e n ie  sąd u .

Je s t  to  ta  s a m a  p a n ie n k a ,  o 
k tó re j  p isa l iśm y  p rz e d  kilku  
dn iam i,  że  c h c ia ła  w y d r a p a ć  
o czy  p o l ic ja n to w i ,  gdy  ją 
c h c ia ł  z a p ro w a d z ić  do  le k a rz a  
w  u rz ę d z ie  o b y c z a jo w y m .

W yrodna córka. Polic ja
p r o w a d z i  su ro w e  ś le d z tw o  w 
s p ra w ie  n ie jak ie j  W a le r j i  M i­
k las ,  z a m ie s z k a łe j  w  S o s n o w ­
cu  p rzy  ul. N a f to w e j  nr. 2- O - 
s o b a  ta  bije  w ła s n ą  m a tk ę  
M arję  C y p ia ło w ą  i o b le w a  ją 
w n o c y  z im n ą  w o d ą ,  c h c ą c  jej 
się p o z b y ć  co p rę d z e j .

B la szk a rz  w p a d ł. S ta n i ­
s ła w  G ru s ta l ik ,  so sn o w iczan in  
z ul. P a ń s k ie j  nr. 27 zos ta ł  
p r z y ła p a n y  na g o rą c y m  u c z y n ­
ku  gry w 3 b laszk i. P o lic ja  
z a b r a ła  m u  „ n a rz ę d z ia  p ra c y "  
i z a ro b io n e  n a  o sz u s tw ie  30
z ło tych .

K radzież b ie lizn y . N o cy  
w czo ra jsze j  z ło d z ie je  sk ra d l i  
ze  s t ry c h u  d o m u  nr. 13 przy  
ul. D ę b l iń sk ie j  w S o s n o w c u
bie l izn ę  R u c h l i  G r i in b a u m  i
R ezli  Z e l in g e r .  W a r to ś ć  s k r a ­
dz io n e j  b ie l izn y  w y n o s i  140 zł.

K radzież  k o p y t .  Jak ó b o w i  
Z e l in g e ro w i  z B ędz ina , M ała-
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c h o w s k ie g o  137, s k ra d z io n o  z 
w o z u  w o r e k  k o p y t  s zew ck ich ,  
w a r to ś c i  80 z ło ty c h .  i

K ra d z ie ż  ro w e ru .  S ta n i ­
s ła w o w i  B a ra n o w i  z P i a s k ó w  
s k ra d z io n o  ro w e r ,  w a r to śc i  250 
z ło ty ch .

D i  ludowy oa S a lin ie .
D n ia  27 b. m. o d b y ło  się 

w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  d o m u  
lu d o w e g o  n a  S a tu r n ie  p r z y  u- 
d z ia le  z a p ro s z o n y c h  gości,  a 
m ian o w ic ie :  p. A n to n ie g o  R ą -  
cza8zka, b u rm is t r z a  m. C z e la ­
dzi,  p. H e r m a n a  R., s ę d z ie g o ,  
p . G ra b o w s k ie g o ,  p r z e d s ta w i ­
c ie la  d o m u  lu d o w e g o  w  S o s ­
n o w c u ,  o ra z  p rz e d s ta w ic ie la  
m ie j s c o w e g o  T .  U .  R . p. O t r ę b -  
sk iego .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  p r e z e s  d o m u  
lu d o w e g o  p. P ie c z y ń s k i ,  z a p r a ­
s z a ją c  n a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
p. St. B o g u ck ieg o ,  n a  a s e s o ró w  
p . S t.  W e s o ło w s k ie g o  i p. J a n a  
C z a p lę ,  n a  s e k r e ta r z a  p. P. 
W a s iń sk ie g o .

P r z e w o d n ic z ą c y  o d c z y ta ł  p o ­
r z ą d e k  d z ie n n y ,  a  n a s tę p n ie  
z ło ż o n e  z o s ta ły  s p ra w o z d a n ia :  
z d z ia ła ln o śc i ,  k a s o w e ,  b ib l io ­
t e c z n e ,  sekc ji  s p o r to w e j  i s e k ­
cji rad jo w e j .

S p r a w o z d a n ia  p rz y ję to  do  
w ia d o m o ś c i  i u d z ie lo n o  z a r z ą ­
d o w i a b so lu to r ju m .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  p o d ­
n ie ść  w p is o w e  z 50 gr. n a  1 zł. 
a  p ro je k t  b u d ż e tu  n a  ro k  1927 
(w  p rz y c h o d z ie  i r o z c h o d z ie  
s u m a  3000 zł.) p rz y ję to  do  w ia ­
d o m o śc i .  Z  w a ż n ie j s z y c h  p o ­
zycji  z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  jak :  
k u p n o  k s ią ż e k  d o  b ib l jo te k i  
900 zł. ,  u t r z y m a n ie  c h ó ru  650 
zł., w y c ieczk i  200 zł. i k u p n o  
s z ta n d a r u  250 zł.

N a  m ie jsce  u s tę p u ją c y c h  5-u 
c z ło n k ó w  z a r z ą d u  zo s ta l i  w y ­
b ra n i :  p p .  C z a p la ,  G o n c ia rz ,
M a c ie jczy k ,  C iu k  i Ł a t a .

K o m is ję  r e w iz y jn ą  w y b ra n o  
w  ty m  s a m y m  sk ła d z ie  co  w  
r o k u  u b ie g ły m  o ra z  d o k o o p t o ­
w a n o  p. P i e t r u s z k ę ,  w  s k ła d  
z a ś  s ą d u  h o n o r o w e g o  w esz li  
p. R. L e w a n d o w s k i ,  p . B oże- 
da j  i p. W ł.  K o w a ls k i .

W  w o ln y c h  w n io s k a c h  z a b ra ł  
gło9 p rz e d s ta w ic ie l  T .  U . R. w  
C z e la d z i  p. O t r ę b s k i  p r z e d s t a ­
w ia ją c  z e b ra n y m  w a ru n k i ,  w 
ja k ic h  T .  U. R. p ja c u je  n a  t e ­

r e n ie  m . C z e la d z i  i z a p r o p o n o ­
w a ł  z g ro m a d z e n iu  p o w o ła n ie  
k om is ji  p o ro z u m ie w a w c z e j ,  k t ó ­
r a  m ia ła b y  n a  ce lu  r e g u lo w a ­
n ie  d z ia ła ln o śc i  k u l tu ra ln e j  ty c h  
d w ó c h  in s ty tu cy j ,  szczeg ó ln ie  
w  z a k re s ie  o d c z y tó w .

W  p ię k n e m  p rz e m ó w ie n iu  p. 
A n t o n i  R ą c z a s z e k ,  b u rm is t rz  
m. C ze ladz i ,  s c h a r a k te r y z o w a ł  
sk u tk i  w o jn y  eu ro p e jsk ie j ,  k o n ­
s ta tu ją c  p o d n ie s ie n ie  s :ę  p o  
w o jn ie  u s t ro ju  d e m o k r a ty c z n e ­
go w  E u ro p ie ,  k tó ry  o tw ie ra  
p r z e d  k a ż d y m  o b y w a te le m  r o z ­
w ój s w o ic h  z a le t  i p o t rz e b ,  
o k re ś la ją c  to  jak o  t ry u m f  p o ­
s tu la tó w  s p o łe c z e ń s tw a .  M ó ­
w iąc  zaś  o n ie p o d le g ło ś c i  P o l-  
ski, o ś w ia d c z y ł ,  ż e  m im o  z d o ­
b y c ia  n ie p o d le g ło ś c i  p a ń s tw a ,  
w in n iśm y  d ą ż y ć  do  n ie p o d le ­
g łośc i  d u s z y  p o lsk ie j  i s taw ia  
to  ja k o  ce l  o rg an izac j i  ideo -  
w y ch .

K o ń c z ą c  sw e  p rz e m ó w ie n ie  
z ło ż y ł  D. L. ż y c z e n ia  o w o c n e j
p ra c y .

Z  k o le i  z a b ra ł  g ło s  p .  G r a ­
b o w sk i ,  ż y c z ą c  D. L. n a  S a ­
tu rn ie  p o m y ś ln e g o  ro z w o ju ,  
w y ra z i ł  ż y c z e n ie ,  a b y  w s z y ­
s tk ie  D. L. n a  te r e n ie  Z a g łę b ia  
p o łą c z y ły  się d la  w s p ó ln e g o  
d o b r a  i d e m o k ra c j i .

P r z e m ó w .e n ia  t r z e c h  o s t a t ­
n ic h  m ó w c ó w  z e b ra n i  p rzy ję l i  
r z ę s i s te m i  o k la sk a m i.

N a  z a k o ń c z e n ie  p re z e s  d o m u  
lu d o w e g o  p .  P ieczy ń sk i '  p o d z ię ­
k o w a ł  p rz e d s ta w ic ie lo m ,  że  r a ­
czyli z a sz c z y c ić  z e b r a h ie  sw ą  
o b e c n o ś c ią  i p r z e w o d n ic z ą c e m u  
z a  p r o w a d z e n ie  z e b ra n ia ,  p. Bo ­
g u c k i  z a ś  ro z w ią z u ją c  z e b ra n ie  
z ło ż y ł  ż y c z e n ia  z a rz ą d o w i  D. 
ł . p o m y ś ln e j  p ra c y  d la  d o b r a
s p o łe c z n e g o .

Osławiona solidar­
ność żydowska.

W  n ied z ie lę  n a d c h o d z ą c ą  o d ­
b ę d ą  się  w y b o ry  d o  ra d y  m ie j ­
sk ie j  w  P ia s e c z n ie  p o d  W a r ­
sz a w ą .

N a  o g ó ln ą  l ic zb ę  3263 m ie sz ­
k a ń c ó w  m ia s ta  z g ło s z o n o  aż  
19 list, w  tern  5 p o ls k ic h  f 14 
ży d o w sk ich !

P o  z ło ż e n iu  list, w y c o fa n o  
3 listy  ż y d o w sk ie .

D la  w y b o rc ó w  p o z o s ta je  je s z ­
c ze  16 list.

M a ją  w ięc  w c z e m  w y b ie rać !

1 V I

Ustosunkowany jegomość. — Nie bójka, 
lecz napad. — Obraza urzędnika. — Wy­

rodna matka.
S ą d  o k r ę g o w y  w  S o s n o w c u  

w t r y b ie  u p r o s z c z o n y m  ro z ­
p o z n a w a ł  w  d n iu  30 b. m. s p r a ­
w ę  C z e s ła w a  R a d o s z a ,  la t  24, 
m ie s z k a ń c a  gm . N ie g o w a ,  o s k a r ­
ż o n e g o  o to, ż e  w  u b .  r. p o ­
d a ją c  s ię  z a  s e k r e t a r z a  s ą d u  
o k r ę g o w e g o  w  S o s n o w c u ,  u s to ­
s u n k o w a n e g o  w  s fe ra c h  s ę ­
d z io w sk ic h  i p r o k u ra to r s k ic h ,  
o ra z  a d w o k a c k ic h ,  w y łu d z a ł  
o d  n a iw n y c h  p ie n ią d z e  „n a  p o ­
p a rc ie  s p ra w y " .  O f ia rą  p o m y ­
s ło w e g o  o s z u s ta  p a d ły  K oro li-  
n a  i K a ta r z y n a  K a łu ż n e  z Z a ­
w ierc ia ,  k tó ry c h  m ę ż o w ie  m ieli 
s p ra w y  k a rn e  w  sądz ie ;  A n ie ­
la  S k a ls k a  ró w n ie ż  z Z a w i e r ­
c ia , k tó re j  b rac ia ,  p r z e s ia d u ją ­
cy w  w ięz ien iu ,  s ta ra l i  s ię  o 
u ła s k a w ie n ie  i Jan  A c h te l ik ,  
m ie s z k a n ie c  P o rę b y ,  o d  k tó r e ­
go  R a d o s z  w y łu d z i ł  p ie n ią d z e  
p o d  p o z o r e m  w y je d n a n ia  m u  
ko n ces j i  w  d y rek c j i  P . K . P. w  
W a rsz a w ie ,  n a  p o s ta w ie n ie  
k io s k u  k s ię g a rs k ie g o  S ą d  ro z ­
p ra w ę  o d ro c z y ł ,  w o b e c  n i e s t a ­
w ien ia  się  p o s z k o d o w a n y c h .  
O sk a rż o n y  R a d o s z  o d p o w ia d a  
z w ięz ien ia .

ż e b ra c tw a ,  u z y s k a n e  z a ś  ty m  
s p o s o b e m  p ie n ią d z e  p rz e p i ja ła  
z k o c h a n k ie m .  S k o ro  d o ro s ły  
sy n  Jas iń sk ie j  w y ra ż a ł  sw e  o- 
b u rz e n ie  n a  te g o  ro d z a ju  p o ­
s tę p o w a n ie  m a tk i ,  J a s iń s k a  b i ­
ł a  go w  p o r o z u m ie n iu  ze  s w y m  
k o c h a n k ie m .  W y r o d n ą  m a tk ę  
s ą d  s k a z a ł  n a  c z te ry  m ie s ią c e  
w ięz ien ia .

A L B O R I L

Najprzedniejsze mydło

doprania i do mycia

H u  p lS IU O  p*e n ^ zy o n o „ ^ a i?  / ° zsywkę, ono cię uczy, informuje i jest tw o­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w domu twoim na 
 ------------------------- „dzień d o b r y " .-----------------------------

iai-

P ó n a d t o  r o z p o z n a w a n o  s p r a ­
w ę  z o s k a r ż e n ia  Jó ze fa  L ib e ry  
la t  23, A l e k s a n d r a  K o tu c h n y  
la t  23 i L e o n a  P ie r z c h a ły  1 28, 
m ie s z k a ń c ó w  D ą b r o w y  G ó r n i ­
czej, o z a d a n ie  p o d c z a s  w s p ó l ­
ne j  b ó jk i  c ię ż k ie j  ra n y  p o s t r z a ­
ło w e j  w  r ę k ę  B o le s ła w o w i  B o ­
c h e n k o w i  z G o ło n o g a  w  p a ź ­
d z ie rn ik u  ub. r. Ś w ia d k o w ie  
za jśc ia  s tw ierdz il i ,  iż b y ł  to  n a ­
p a d ,  w o b e c  c z e g o  o sk a rżen i :  
L ib e r* ,  K o tu c h n a  i P ie r z c h a ła ,  
p o  s fo rm o w a n iu  n o w e g o  a k tu  
o sk a rż e n ia ,  b ę d ą  o d p o w ia d a l i  
p r z e d  s ą d e m  z a  n a p a d  i u s i­
ło w a n ie  z a b ó js tw a .

Zniżony cennik wędlin,
mięsa i słoniny. .

zł.
Za I kg.:

Słonina bez w zględu  na grubość  
K iełbasa krakow ska . • »

„ serdelow a . 3 .60
„ krajana w ieprzow a . ,, 3 .60

Parówki •> 4 .00
Serdelki 3 .60
K iszka pasztetow a . . .» 3 .60
R ozm aitości - 4 .00
Szynka . . . . . .  5 .00
P olędw ica  . . . . .  6 .40
Scbab b ez dokładki . 3 .20

C eny p ow yższe  m oich  w yb orow ych  w yrobów  ob o­
w iązują aż do odw ołania .

Sprzedał tilkt za mtówke. Odbiorcotn M ag m  rakat.
J Ó Z E F  K O S S

SOS NOWI EC,  Warszawska Nr. 14.
T e le fo n  2 -2 7 .

U W A G A :  D ru g i s k le p  o d  b ra m y .
 m  — " lal

 ..................................................................................................... ■........mmmmm l u l

Walie fila iislalaczi
te le fo n ó w !
K a le n d a rz  k ie s z o n k o w y

na 1 9 2 7  r. i

J I D E  M E C l i r

inform acyjno - TELEFONICZNI!
z r o z k ł a d e m  j a z d y  p o c i ą g ó w  
j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t ­
k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r n i a c h .
HURTOWO w DRUKARNI

HOTStWS n

A d o l f  F l u g r a t
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONYWA:
K ry c ie  d a c h u  b la c h ą ,  d a c h ó w k ą  i p a p ą ,  
j a k  ró w n ie ż  k o n s e r w a c je  d a c h ó w  z w ł a ­
sn e g o  lub  p o w ie r z o n e g o  m a te r ja łu ,  o ra z  
w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b l a c h a r s tw a  

w c h o d z ą c e .
P o s i a d a  ró w n ie ż  n a  s k ła d z ie  w a n n y ,  n a s ia d ó w k i ,  l a ­
t a rn ie  p o w o z o w e ,  p o le w a c z k i ,  k o s z e  do  w ę g la  e tc .

C eny  w e d łu g  u m o w y .

l  HBNSlDRSHlEfil. UdZil
I
i
i i

m

i

TELEFO N  N t 8 4
D l a  o d s p r z e d a w c i w  

r a k a t .  —  C e n a
aczny
zł.

|  Braknę oglsszenla. |
N a u k a  1 w y c h o w a n ie .

f  Tdzielam lekr ji gry na skrzypcach po 
L- cenach nizkich. W ia d o m o ś ć :  So­
snowiec, ul. Średnia 8. A. Szczypiiuki.

P o s a d y  i p ra c e .
J )o trzeb n y  subjekt fryzjerski chrześejan 
* zaraz. Grodziec, ulica Kościuszki.zaraz 
D . W a j s b l a t

L o k a le .
p o k ó j  z oddzielnem  wejściem możli-

Dwie małe wódki i przekąska kosztują 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA" miesięcznie. 
 — Czy wiesz o t e m ? ------------

wie w śródmieściu petrzobny zaraz. 
Z głoszenia do A dministracji „Expresu 
Zagłębia" pod „K awaler”.
O o trzeb n y  sam odzielny m onter r  i 
* św iatła elektrycznego Modrzejow- 
ska 18, II p ietra .
D y ły  urzędnik państwowy, rutynowana 

siła  poszukuje posady. Oferty pad  
„Zdolny" do Adm. Expresu w Będzinie.

R ó ż n e .

G łu c h o w s k i  R y s z a rd ,  la t  33, 
(Sos> ow iec ,  K o ł łą ta ja  17) z a  
z n ie w a ż e n ie  w  l i s to p a d z ie  ub . r. 
z a s tę p c y  z a w ia d o w c y  s tac ji  w 
S o sn o w c u ,  p .  K a z im ie rz a  W o j-  
n a ro w ic z a ,  b ę d ą c e g o  w  s łu ż ­
b ie ,  z o s ta ł  p r z e z  s ą d  o k r ę g o ­
w y s k a z a n y  n a  d w a  ty g o d n ie  
w ię z ie n ia .

M n m n n  Pi8ania’ rachowania, k ijo w a - |  
[ i U j ś j i l j  nie, powielania i t. p. naprawia §

tU O Ż E  INTROLIGATORSKIE na po-
I » czekaniu ostrzy i w ymienia pilniki 
zdarte na nowe Stacherski, Sosnowiec. 
Sobieskiego 18.
TFaginęło pozw olenie na radjo wydane 

w ururzędzie pocttoweun Juljanowi 
Czekalskiemu w G redźcu.

i przerabia szybko i dokładnie jako speejalnaóć *7gubiono w eksel podpisany przez
L  P .  w ł ;

i
f. J. Łańcucki i Syn

Mntfn b h b b iM z  i wiratit? b k MBo k  {

Paw ła Deja z Czeladzi na zło tyck 1'5  
bezterminowy. Niniejszy weksel unie­
ważnia się.

Poszukuje się 6 numerów .Iskry" z  
okresu przedwojennego od 20-go do 

25 sierpnia 1913 r, — dobrze zapłacę. 
Zgłosić się do „Expresu Zagłębia*.

W a le r j a  Ja s iń sk a ,  la t  45, 
m ie s z k a n k a  C ze lad z i ,  n a k ła n ia ­
ła  sw e  n ie le tn ie  dz iec i  d o

w  S o sn o w c u , W a rs z a w s k a  10, te l. I
L   3

p o z w o lę  używać pianina w gadzinach
od 9-ej rano do 7-ej w ieczorem . 

Sosnowiec, Żerom skiego 4.

Pracownia pończoch, przyjmuje się do 
nadrabiania i wstawiania oraz w szel­

ką reperację pończoch jedw abnych. 
W iadom ość ul. 3-go Maja 22.

Drukarnia H -id low a R. MONSIORSK1 Będzin Plnc 3-gn 4. — Telefon 84.


